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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
ga[-ajl I-ej stronie 15 gr o a zy ca 
Jil-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro- 
szy. Droboe ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy, 
Tiustym druklem paówójnie. Zagra- 
mlczne 100 prac. drożej, 


Prenumerata wynos = 


ZŁ 2 


Z odnoszeniem mA 
3120 si 


W numerach świątecznych | ole- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższo. 


mi 
Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nistracja mia odpowiada. 


W Zaj ia po za Sosnowcem, Be- 
CJ Dąbrową: zł. 2,50 4 


, z ZRP 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia da 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


domienia. 


Sosnowiec: 


REDAKCJA: Piłandskiega 4, Teleton 64, 
ADMINISTRACJA: Dęblińska t, Tel. 73. 
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Z BOCZNICĄ KOLEJOWĄ NA TERENACH B. STACJI DĘBLINSKIE ] 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 
ZOSTAŁY OTWARTE W DN. 1 SIERPNIA R.B. I SĄ DO CZĘŚC. WYDZIERŻAWIENIA, 


IGNACY POGONOWSKI. 
DĄBROWA GÓRNICZA, ULICA TARROESKA NR. 19. MIESZKANIE W, PANA SKIBY. 


Dr. Zahorski 


powrócił. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 
—€ po poł. 
S0snowiBc, ul. 8-qo Maja Nr. 17 
Telefon Nr. 3-90. 666-2 


Baczność 


W dniu I sierpuia r. b. zastał 


OTWARTY SKLEP z OBÓWIEM 


przy ułicy Kościelnej Nr. 2 


zaopatrzony w duży wybór obuwia różnych fa- 
sonów w dobrych gatunkach i własnego wyrobu. | 


ma CENY KONKURENCYJNE =s 
Polecamy się Sz, Publiczności 
Niziński i Grzęda 
Sosnowiec, ul. Kościelna Nr. 2. 
UWAGA!!! 


Sklep mój przy ul. Nowopogońskiej Nr. 23 
nadal będzie obsługiwał Sz. Klijentelę. 
Z poważaniem J. NIZINSKI. 


RE KARAJ 


Dr. K. SUCHODOLSKI 


Briynalor działu Ginekojoczaego 
powrócił «c: 
Godziny przęleć: 4-6 uo pot 
Sosnowiec, ulica Gham.czna 6, 
Telefon Nr. 4-20. 


W OORE ZMOAN POLITYCZNYCH. 


_ Konferencja londyńska do- 
jega kresu. Różnice, zacho- 
dzące początkowo między 
sprzymierzonymi, przedew- 
Szystkiem Anglją i Francją, 
zostały wyrównane 1 uzgod- 
nione, Francja umiała po- 
Bodzić swe mocarsiwowe 


Sosnowiec, 15 sierpnia. 


stanowisko, wywalczone woj- 
ną, z potrzebami Europy. 
Herriot, umiejętnie lawiruląc, 
zrzekł się częściowa spadku 
Poincarego i okupacja Ruhry 
służyła mu |edynie za atul 
w rokowaniach, nie zaś za 
warunek. Temsamem uzgod- 
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Lekarz-Dentysta 


l 
H minny Warszawska í0) 
| wyjechał Í 


Powróci około 10 wrześ- 
nia r. b. Gil- 


næ me mm e n o 


niono stanowisko angielsko- 
francuskie. Aljanci mogli 
przystąpić do rokowań z dru- 
gą stroną — niemcami, 

Niemcy okazali wielkie zro- 
zumienie sytuacji, ocenili 
z m i a nę w bezwzględności 
Francji w stosunku do sie- 
bie i fakt zgody angielsko- 
francuskiej. 

Poza temi przesłankami 
natury politycznej niemcy 
postąpili pierwszy raz trzeź- 
wo, bo w kra:u gospodarka 
zabrała głos dominu ący nad 
Hitlerem i Ludendorfem, nad 
junkrami i bezrobotnymi ge- 
nerałami. Ten na|cynicznie- 
niejszy skłaanik panstwowo- 
ści, bez uczmów, bez patrjo- 
tyzmu, bez sztuki dekora- 
cylnel — czynnik realny i 
na wskroś przenikający or- 
ganizm państwa — stanął 
u steru. 

Gospodarstwo społeczne 
przed wyjazdem postów nie- 
mieckich w swych najistot- 
mniejszych objawach, w spad- 
ku waluty, bezrobociach, 
strajkach, we wszystkich dzie 
dzinach przemysłu — dało 
wyraz swemu rozpaczitwe 
mu poiożeniu. 

Początkowo oburzeniu 
Niemiec na okypację Ruhry 
przez Francję wywołało sa- 
bolaż 1 Sirajki kolejowe, wo- 


góle walkę wszelkiemi środ- 
kami dopuszczalnemi i w 
czasie istnienia pokoju. Wal- 
kę wygrali francuzi, wygral 
coprawda znowu z kolosal- 
nemi ofiarami, nie stojącemi 
w żadnym stosunku da o- 
siągniętych zysków. Impe- 
rializm kierował szefami po- 
litykl francuskiej. Niemcy 
jednak przegrali ponownie. 
Okupacja wzmocniła się, u- 
ięła w silne ręce gospodar- 
kę kolejową, kopalnianą i 
fabryczną i ugięła twarde 
karki niemieckie. Niemiec- 
kie fabryki zastawione zo- 
stały stworzeniem nowej gra- 
nicy celnej nad Renem i rę- 
ka zwycięzców krępowała 
całe życie gospodarcze. 


Stan ten, początkowo dzięki 
sztucznym injekcjom patrjo- 
tyzmu i szowinizmu mógł 
być utrzymany. Rozważniej- 
si przemysłowcy i znawcy 
gospodarki społecznej pa- 
trzyli coprawda z rozpaczą 
na krótkowidztwo polityków, 
kierujących nawą Niemiec, 
ale trudno, nikt rozsądny i 
chłodny ani z obozu nie- 
mieckiego, ani francuskiego 
nte mógł zabrać głosu w 
tych czasach reminiscencji 
jennych. 


Niemcy stracili drogę na 
zachód, obsadzono im ol- 
brzymie obszary węglowe, 
ujęto jedno z najwybitniej- 
szych centr przemysłowych 
w swe ręce i zahamowana 
im ekspansję przemysłową i 
handlową. Zajęcie specjal- 
nie węglowego i hutniczego 
okręgu Ruhry pozbawiła 
przemysł przetwór- 
czy całego szeregu sutow- 
ców i półfabrykatów, zmu- 
szając go do sprowadzania 
takowych z zagranicy. 

Stan ogólny stał się nie- 
znośny i rozpoczęła brać gó- 
tę partja, dążąca do porozu- 
mienia z Francją. W chwili, 
gdy u steru stanął Herriot, 
byto dla Niemiec pewnikiem, 
że rozumne postawienie przez 
mch kwestji odszkodowania 
będzie rozważnie przyjęte i 
s<ierowali swe usiłowania w 
tym kierunku. 

Rozusnieli niemcy doska- 
nale, że chwila oswobodze- 
nia zagłębia Ruhry jest dla 
nich chwilą rozpoczęcia nor- 


Za granicą 4 zł. 


malnej pracy, i że ten stan, 
w jakim znajdowało się o- 
statnio całe gospodarstwo 
społecznejest niedo utrzyma- 
nia — doprowadzić musi do 
reakcji bezwzględnej, czy z 
lewej, czy z prawej strony. 
Widzieli też, jak konkurenci 
pomału wydzierali im rynki 
zbytu, jak Polska mimo kry- 
zysu ekonomicznego rośnie 
w siłę iznaczenie, jako waż- 
ki czynnik gospodarczy Eu- 
ropy, i ogarnęła ich chęć 
bezwzględna, podyktowana 
najstaranniejszym  rozumo- 
waniem — dojścia da po- 
rozumienia z aljantami, aby 
jako równouprawniony czyn- 
nik brać udział w życiu go- 
spodarczem Europy i świa- 
ta. 

Droga ta już jest w po- 
ważnej części przebyta. Zgo- 
da na plan Davesa jest rze- 
czą dokonaną i najwyżej kil- 
ka miesięcy dzieli nas ad 
chwili uwolnienia okupowa- 
nych ziem niemieckich i ad 
zerwania więzów, krępują- 
jących ciało gospodarcze 
Niemiec. Chwila ta będzie 
dla Polski niezmiernie waż- 
ną. Zjawi się nasz adwiecz- 
ny konkurent, nasz sąsiad, 
który, mając do dyspozycji 
swój olbrzymi aparat prze- 
mysłowy, handlowy i tran- 
sportowy, będzie pracował 
z całem natężeniem dla u- 
zyskania odpowiedniego miej 
sca w świecie gospodarczym, 

już teraz musimy się li- 
czyć z temi objawami. Pa- 
miętamy, że nasz przemysł 
górnośląski i włókienniczy 
pracuje przeważnie dla tych 
samych krajów, co niemiecki. 

Ta słowa ostrzeżenia dla 
miarodajnych sfer, aby nie 
traciły swego czasu w bez- 
czynności, lecz aby brały 
pod uwagę zmiany na ho- 
ryzontach politycznych i do- 
ceniały ich znaczenie dla 
gospodarstwa. 
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BOEEN EIR OTEN 
TERESA MOSADE TOY A 
bzy jestas już eztoakiem 
ligi oaroay powietrzne: 
Nańsiwa? 


Dchwałene os'afn'o przez sejm 
i senat ustawy o języ-u w admi- 
nistracjj eądownictwie 1 szkol- 
nictwie na złemłach wschodnich, 
które już niebawem, bo z dniem 
_1 października uzyskają moe o- 
howlązującą, należą do kaiegorji 
ustaw, posiadających dla przy- 
szłego rozwóju państwa polskie- 
go znaczenie zasadnicze. Okre- 
śleją one bowiem zasady, według 
kiórych mamy zamlar uregula- 
wać stosunek mniejszości naro- 
dowościowych, a raczej, ściślej 
biorąc, ięzykowych do państwa, 
a gdy zważymy, że mniejszości 
te stanowią 30 proc. ogólu lud- 
ności Polskł,zagadnienie jest istot. 
nie ogromnej wagł, to też po u- 
regulowanłu kwesti granic i 
przeprowadzeniu sanacji skarbu 
musiała z kolei rzeczy przyjść 
pora ma jego rozwiązanie. 

Z góry zaznaczyć trzeba, że 
społeczeństwo kresowe bymaj- 
mniej nie podziela entuzjazmu, z 
jekim uchwalenie ustaw tych przy- 
jęła cała prawie prasa polska. 
Dla znającego dobrze stosunki 
na kresach (nie mówimy tu o 
Małopolsce Wschodniej, będącej 
derenem pod wieloma względami 
różnym od innych Ziem Wscho- 
dnich), ustawy językowe kryją w 
sobie duże  niebezpieczeństwo. 
Tak zrasztą być musiało, skoro 
są one wynikiem kompromisu i 
zdajemy sobie dokładnie sprawę 
z tego, że przy obecnym ukła- 
dzie sił w sejmie o lepszych u- 
stawach nie można było marzyć 
M, że bądź co bądź wielkim jest 
sukcesem uchwalenie ich przez 
większość palską, przy wyłącze- 
„niu poza nawias przedstawicieli 
mniejszości  marodowościowych, 
którzy nietylko są przedstawicie- 
ilami tych mniejszości, ile papra- 
stu agitatorami prawadzącymi ce- 
lowo i świadomie robote anty- 
państwową. 

Ja Największa wada ustaw leży 
w tem, że potraktowago wszyal= 
~ kie mniejszości narodowościowe 
w Polsce (z wyjątkiem żydów) 
współmiernie, gdy w istocie minie- 
ją bardzo poważne między nie. 
mi różnice. Wogóle ustawy ukła- 
dano przedewszystkiem pad ką- 
tem widzenia Małopolski Wscho- 
dniej, gdzie na skutek dlugole- 
[mee sziucznego wytwarzania 


MAX REIDLER. 


ZEGAREK. 


Pierwsza scena. 


Edyła: brunetka, smukła, szy- 
kowna, elegancko ubrana. 

Typ: słodka dziewczyna. 

Hugon: wysoki, elegancki nięż- 
czyzna, niemłody, już ł irochę 
otyły, 

Miejsce: mieszkanie Hugona. 

Hugon wrócił z dłuższej po- 
dróży, 

Na środku pokoju stol otwar= 
ty kufer, 

Hugon chodzi po pokoju i u- 
kłada wyjęte z kufra rzeczy. Po- 
tem zwraca slę do Edyty: 

— Tu, moje dziecko, mam dla 
ciebie podarek. 

Edyta: — Jakiś ty dobryl 

Hugon: — Mam nadzieję, że 
cl to sprawi przyjemność. Daj mi 


twoją rękę I zamknij na chwilę 
OCZY.» 
Edyta: — Pierścionek? — Po- 


daje mu rękę, 

Hugon: — O nie, co Innegoł 
Pragnąłhym, abyś mi nie kazała 
tak długo czekać] 

Zapina na ręku jej 
M s sqgarkiem. 

dy'. ucieszona: — Jaka ślicz- 
| = 


bransolet- 


ISKRA" — valtn se 


LIST z WILNA. 


Wilno, 13 sierpnia. 


p:zez rzad austrjacki narodowoś* 
ci pukra'nsklej“, mamy już obec- 
nle do czynienla z dosyć silnie 
zarysowaną adrębnością fudnoś- 
ci ruskiej i może być już mowa 
o, do pewnega stopnia, wyksatal- 
conym języku ruskim. Zupełnie 
inaczej ma się sprawa z językiem 
białoruskim, czy ruskim w woj. 
wołyńskiem i to właśale aapaw a 
społeczeństwo polskie na kresach 
poważnemi obawami, ba przy 
nieumiejęlnem stosowaniu ustaw, 
możemy sam! dopomóc do skry« 
stalizowania rzeczy, które znaj- 
dują się ooecnłe w stanie mgla- 
w'cowym. 

Dlatego też warto tym kwe- 
stjom poświęcić trochę uwagi I 
zastanowić się nad niemi. 

Konieczność uchwalenia ustaw 
językowych wypływa poniekąd z 
międzynarodowych zobowiązań 
Polski, Tak zw. traktat o mniej- 
szościach narodowych przewidu- 
je w art. 7 orawa używania ję- 
zyka ojczystego w sądach, zaś 
ar, 8 i 9 mówią o prawie nau- 
Czania w języku ojczystym. Ta 
też ustawy o języku w sądow- 
nictwie | ustawę szkolną uważać 
trzeba za wykonanie tych właś- 
nie postanowień traktatu. laaczej 
Się ma sprawa z ustawą o ięży” 
ku w admininistracij. To już jest 
podarunek, dany mniejszościom z 
wlasnej woli przez liberalizm pol- 
ski. lta właśnie ustawa budzi 
na kresach najwięcej obaw. 

Ustawa ta zezwala na wno- 
szenie podań do wiadz adminl- 
siracyjnych w języku ojczystym, 
oraż odpowiadanie na nie w ję- 
zyku polskim i o ile strona tego 
zażąda — także w języku poda- 
nia. Trzeba tu zauważyć, że wo: 
bec bardza wysokiego odsetku 
analfabetów na ziemłach wscho- 
dnich, prawie z reguty ludność 
wiejska podań nie składa sama, 
lecz udaje się po sporządzenie 
ich do pokątnych pisarzy lub 
adwokatów. Przy tasim stanie 
rzeczy dopuszczenie obcych ją. 
zyków jest w wysokim stopniu 
zbędne 1 wiadze nasze na kre- 
sach pilnie będą musialy baczyć 
na to, by poslauowiemia ustawy 
nie zostały nadużywane przez 
agitatorów, gdyż ludność sama 
korzystać z nich prawie >e nie 
będzie. 


na! Jesteś najlepszym z ludzi. — 
Caluie go bardzo czułe, 

Hugon, trzymając ją za rękę: 
— Takie bransoletki powinny się 
znajdować na lakiej ślicznej rącz- 
ce. — Zaczyna całować jej rękę 
i ramię i tak dalej... 

Edyta w drodze do domu py- 
ta sama siebie: — Jak ja to o- 
powiem memu Leonowi? 


Druga scena. 


Edyta, Leon elegancki, mlody 
człowiek, ubrany podług ostatniej 
mody. Typ: elegancki paskarz. 

Miejsce: nisza w  wytwornej 
restauracji. Na stole ciasika I 
szampan. Podniosły nastrój. 

Edyta pyta: — Która to wla- 
ściwie godzina. Czekają na mnie 
w domu, będę musiała zaraz iść, 

Leon: — Zapomniałem zegar- 
ka. A ty nie masz? 

Edyta szybko: — Nie. — Po 
chwili wahania: — Ale wyobraź 
sobie, że wczoraj pokazano mi 
śliczny zegarek na bransoletce, 
Znajomi nasi posiadali dawniej 
skład zegarków ! zatrzymali kil- 
ka sztuk. A teraz w czasach stag- 
nacji pragnęliby je sprzedać. 
Sliczny zegarek. Precyzyjna ro- 
bota, Zegarek jest naturalnie zio- 
ty i doprawdy niedrogi. Zabra- 
łam jeden z nich, gdyż pragną- 
łam ci go pokazać. — Wyjmu- 
Je zegarek z kieszeni ł pokazuje 
Lecnowi. 


Ta sama ustawa przewidaje 
także dwuięzyczne obwieszczeałe 
władz państwowych, Ten punkt 
zwłaszcza nasuwa wątpliwości, 
gdyż test to poprostu wnajanie 
w ludność przyzwyczajenia do 
uwałania swezo języka za język 
państwowy. Trzeba zresztą po- 
wiedzieć, 2e jest to najsłabsze 
miejsce ustawy. 


Ustawy operują konsekwentnie 
pojęciami „jezyk ruski,” „język 
blałoruski”, „język litewski”, leś- 
li pojęcie języka ruskiego w Ma- 
łopolsce Wschodniej i języka 1l- 
tewskiego można uważać za już 
wykształcone, 10 co do języka 
bialoruskiego i ruskiego w woi. 
polesklem i wotyńskiem ma się 
rzecz zgoła odmiennie, Jstoleje 
ludowe narzecze białoruskie, ró- 
żniące się nieraż bardzo wyraź - 
nie w różaych okolicach, istnieje 
również ludowe narzecze mało+ 
ruskie, fak samo z dużemi od 
chyle n ami lokalnemi. B'ałorustni 
języka literackiego nie posiadają, 
istnieją dopiero próby jego stwo- 
rzenia, tak jednak niedaleko za- 
awansowane że niema nawet 
zgody co do tego, Czy ma SIĘ 
pisać po białorusku alfabelem ła- 
cińskim, cyrylicą czy grażdanką. 
łezeji nawet kwestia alfabetu iest 
otwarta. to cóż dopiero mówić o 
oftografji lub gramatyce! 

Jeśli zatem ustawy wprowadza- 
ią język białoruski, musi się rząd 
zająć ustaleniem, co właściwie 
jest językiem biatoruskim. Ta 
kwestja posiada znaczen e zusel- 
nie pierwszorzędne decydujące a 
tem, czy wykonanie ustaw stanie 
się na kresach blaloruskich czyn- 
nikiem zesp a tych ziem z 
Polską, czy też czynnikiem rusy= 
fikacii. 

Jak już zaznaczyłem narzecze 
biaioruskte posiada bardzo wie- 
le odmian. Zupełnie inaczej mó- 
wl chłop z powiatu bracławskie- 
ga —inaczej znów chlop Nowa- 
gródszczyzny. W pierwszym wy- 
padku „ięzyk* białoruski będzie 
gęsto naszpikowany wyrazami 
polskiemi. w drugim bardziej się 
będzie zbliżał do rosyjskiego. 
Przy tworzeniu więc języka bia- 
łoruskiego — bo jednak trzeba 
go tworzyć dopieru — musi się 
na te rzeczy zwrócić baczaą u- 
wagę. 

Te obiekcje językowe stosuią 
się oczywiście tak samu da uśla- 
wy o języku w sadach i ustawy 
Szkolnej. Zwłaszcza zaś do tej 


== w a ~ 


Leon z miną znawcy: — Do- 
prawdy, że to tani zegarek! 
Chelalbym, abyś sobłe koniecz- 
nie ten zegarek kupiła. — Pau- 
za. — Ale miałbym do ciebie 
prośbę. Już dawno przyrzekiem 
siostrze swej, że kupię jej zega- 
rek, 

Wyjmuje książkę czekową z 
kieszeni i wypisuje czek. Dosie- 
bie: — Moja mała Lulu będzie 
może wzęględniejszą dla moig, 
gdy oirzyma taki śliczny poda- 
iunek. Takle kobiety lubią cacka 
1 biżuterję, 


Do Edyty: — Bardzo się cle- 
Szę, że będziesz nosiła teraz tak 
piękny zegarek! — Bierze jej rę- 
kę i zaplaa bransoletkę. — Ta- 
kie bransoletki powinny sie znaj- 
dować na takiej śliczre; raczce; 
— Zaczyna calować jej rękę | 
ramię 1 mówi: — | tak ga- 
lej... 

Edyta w drodze do domu do 
siebie: — Co ja powiem swemu 
narzeczonemu? 


Trzecia scena. 


Edyta, Ludwik jej narzeczony 
urzędnik. Miejsce: iawka w par- 
ku. 

Ludwik ściska rękę Edyty i 
pairzy na nią *z uwieibieniem. 
Edyta udając zamyśłemie, opusz- 
Czu bardzo oslrożnie swój zega- 
rek pad iawkę. 


Nr. 185 
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ostatnlej. Wprowadzenie szkól 
utrakwistycznych i blałoruskich 
wysuwa oczywiście ten probiem 
na plan pierwszy przy opraco- 
wywanlu podręczników szkolnych. 

Wszelkie falszywe kroki, któ- 
reby poczyniono w tej miecze w 
zaraniu wprowadzenia ustaw w 
życie, mścić się będą potem dłu- 
go i niejednokrotnie wcale się 
odrobić nle dadzą. Dlatego też 
trzeba wielkiej rozwagi miarodaj- 
nych czynników, by sprawie pol- 
sklej na kresach mie zaszkodzić, 


St. Piasecki. 


Wieści ważne. 


(Z plam i depesz „wczorajszych). 


— Lednicki, jak się dowiadn- 
je „Gazeta Warszawska” złożył 
skargę apelacyjną przeciwko wy- 
rokowi sądu okręgowego w spra- 
wie Lednicki contra Wasilewski, 


— Jak donesi „Danziger Neue» 
ste Nachelchien* musiał senat 
gdański odwołać swych przed- 
"stawicfeli na międzynarodowym 
kongresie pocztowym w Szłok- 
holmie, gdyż wobec stanowiska 
delegacji polskiej Gdańsk nie 
mógł wziąć udziału w obradach 
kongresu. Senat mial zwrócić 
się w tei sprawie o decyzję do 
wysokiego komisarza ligi naro- 
dów. 

— Ekspozytura delegacji pol- 
skiej w Petersburgu przystąpiła 
do prac nad odebraniem inku- 
nabułów, pochodzących z zagra- 
bianych Polsce bibliotek. Jak 
się okazuje okota 4,080 pierwo- 
druków t. j. większość zblorów 
pzleraburskich jest pochodzenia 
polskiego. Doląd Rosja zwróciła 
nam tylko pewsgą część, co do 
Teszty zaś rozpoczęła zwykłe wy- 
kraty I targi. 

— „Gazeta Warszawska" w 
aitykule wsiępnym ławierdza, że 
Polsza jest jednym z najdroż- 
szych kralów w Europie. Do- 
wodzi to, że drożyzna jest z je- 
daej sirony chorobą paychlki 
producentów, kupców i rzemieśl- 
ników, z diugiej strony wyni- 
kiem mienormainego wciąż wzra- 
stu pośrednictwa. Przedłuża to 
szlucznie kryzys | skończyć się 
może fatalnie. Należy lak naj- 
Szybciej podjąć akcję pod hasiem 
zniżki cen i wysprzędaży, 


Pauza. 

Edyta wydaje zdziwiony o- 
krzyk, schyla się i podnosi z zie- 
mi zegarek: — Spójrzuo Ludwi- 
ku, jakie to śliczne! Co za klej- 
nacik! Do kogo to może należeć? 
Ale chyba będę musiała oddać 
to do biura policji? 

Ludwic: — Co ci też przy- 
chodzi na myśl! Jeżeli kobieta 
jest tak lekkomyślna, że gubi po- 
dobną rzecz, to powinna być za 
to ukarana. Zalrzymasz zegarek, 
moja kochana. Odwija jej rękaw 
1 zapina bransoletkę. Takie bran- 
soletki powinny się zna!dować 
na tak ślicznej rączce,, 1 lak da- 
lej... 

Edyta w drodze do damu: — 
Chwała Bogu, będe to mogła 
spokojnie nosić, 


Czwarta scena, 


Edyta i Ludwik. U rodziców 
Edyty, Trzy dnt przed ślubem. 

Ludwik z emfazą: Za trzy dni 
będziesz moją! 

Edyta obojętnie: ~- Taaak, 

Ludwik nerwowo: — Muszę 
ti się wyspowiadać, 

Edyta z ciekawością: — Aaa? 

Ludwik, wskazując zegarek: — 
Czy przypominasz sobie dzień, 
kiedy znalaziaś tę bransoletkę? 


Edyta: — Znalaziam? Ach tak, 
tak! Naturalnie, że pamiętam. 


— Dzierżyński w kluble dy- 
rektorów mosklewsklego okręgu 
przemysłowego mówił o roko- 
waniach rządu sowietów z Fran- 
cią; oświadczył on, że kapitaliści 
francuscy mają tendencyjne In- 
formacje o destrukcji gospodar- 
czej w z. s. a r. i o potrzehie 
pożyczki dla sowletów | wobec 
tego postawili żądania odpówie- 
dnio bezsensowne jak Ich przy- 
jaciele | towarzysze w Londynie. 
Ta okoliczność utrudnia stano- 
wisko z. 8. 6- r. 


— Prezydent Rzeczypospolitej, 
p. Wojciechowski zamierza 15 
sierpnia b, r. wyjechać do San- 
domierza, aby wziąć udział w 
uroczystości poświęcenia sztao- 
daru 4 go pulku saperów. 


Trzęsienie złami na Litwie, 


Dzienniki wiedeńskie donoszą 
z Rygi o gwałtownem 1 najzu- 
pełniej niespadziewanem trzęsie- 
niu zlemł na Litwie. Trzęsienie 
ziemi spawodowalo katastrofę 
zawalenia się góry, której rezul- 
tatem było kompletne zniszcze= 
nie wal Prem na Niemnem. Dość 
wysoka góra, która znajdowała 
się w pobliżu wioski zupełnie 
znikła z powierzchni, natomiast 
w okolicach zrujnowanej miej. 
scowości wytrysnęły nagle źró- 
dla podziemoe, których istnienia 
dotychczas nikt nie podejrzewał. 

Jak „Neues Wiener Journal“ 
informuje, przeprowadzone bada- 
nia wykazały, że katastrofa ma 
charakter  nlewątpliwie wulka- 
nłczny. Seismologowie wyciąga- 
ją z tego faktu daleko idące 
wnioski i nle cofają się nawet 
przed wysunięciem hypotezy, że 
cała przestrzeń „Rosji í państw 
z nią sąsiadujących* może się 
okazać wulkanicznym terenem. 


Miedzynarodowy zjazd 
b. wojskowych w Londynie. 

W dniach 14 I 15 września 
b. r. odbędzie się w Londynie 
mlędzynarodowy zjazd b. woje 
skowych, którzy walczyli w wiel: 
kiej wojnie europejs«iej po stro« 
nie koalicji. W konferencji tej 
weźmie również udział i Polaka, 
Wszystkie zainteresowane pañ- 
stwa mają delegować po 10 
przedstawicieli b. wojskowych. 

Program zjazdu obejmuje zwłe- 
dzenie zabytków historycznych, 
rauty, przyjęcia zagranicznych 
delegacji wojskowych i t p. 


Przecież ogramnie lubię mój ze- 
gareczekl 

Ludwik: — Lubisz go? Na- 
prawdę? Moja najdroższat. — 
Caiuje ją. 

Edyta: — Daj spokój może 
ktoś wejśćl 

Ludwik: Więc posluchaj 
mnie najdroższa, Nie mógibym 
rozpocząć życia małżeńskiego Z 
kłamstwem na sumieniu. Dziwisz 
się zupełnie słusznie. Wolę ci po- 
wiedzieć prawdę! Otóż moja naj: 
droższa, zegarka tego wcale nie 
znalazłaś, tylko... 

Edyta wzburzona: == Jakto? 
Skąd możesz wiedzieć?) 

Ludwik: — Znasz mnie prze“ 
cleż. Tak kosztowny podarunek... 
Wiem, że zawsze praznglaś braw 
soletki z zegarkiem.. Więc kupli- 
łem to na raty.. Ale nle chca- 
łem cl tego wyznać.. Dlatego 
wtedy barazo ostrożnie rzuciłem 
zegarek pod lawkę i pozwoliłem 
ci go zatrzymaćl Czy gniewasz 
się na mnie? — Bierze jej rękę 
i mówi: Wiesz przecież, ŻE 
takie bransoletki powinny się 
znajdować na takiej... 

Edyta przerywa mu: — Slicz* 
nej rączce! Słyszałam to już ie- 
raz i dlaiego wybaczam cll 
przyrzekam, że będę z tobą za* 
waze tak szczera, jak ty w tej 
chwili ze mną.. 


—— 


Głos ostrzegawczy. 
Gdańsk, t4 sterpnia. 


„Baltische Presse“ w artykule 
„Ł „Litewska racja etanu* za- 
słanawia się nad metodami, ja- 
kle Litwa stosuje do obywateli a 
zwlaszcza do przedstawicieli 
mniejszości narodowych. Są to 
metody wschodnie, kfóre stosuje 
się dowolnie. Polska mniejszość 
narodowa, licząca do niedawna 
t0 proc. ogólu ludności, głównie 
posiadaczy rol i drobnych mle- 
szczan musi od 6 lat opierać 
się brutalnej | miecywilizowanej 


Polska posłada 4 zdrojowiska, 
stanowiące własność państwową, 
któremi są: Busk, Ciechocinek, 
Krynica 1 Szklo. 

Odziedziczone po Austrji podob 
nie jak i Krynica, Szkło znanem 
jest w Polsce od lat już trzystu 
i słynne z kuracji Jana Il So- 
bieskiego. Niestety od r. 1922, 
dzięki opłakanemu funkcjonowa- 
niu naszej administracji państwa- 
wej jest zamknięte, mimo iż po- 
siada największe w Polsce źró- 
dto slarczanej wody, o wydajno- 
ści około 100 litrów na sekunde 
(największą w Europie) i rzad- 
kiej wielkości pokłady borowiny 
i mułu słarczanego, tem cenniej- 
sze w lecznictwie, iż nigdzie in- 
dziej u nas nie spotykane. 
Krynica rozwój swój i pierw- 
sze urządzenia zawdzięcza rzą- 
dowi austrjackiemu, który klixa- 
krotnie dokonywał tu znacznych 
inwestycji na domy, łazienki etc. 
Równomiernie z inwestycjami 
wzrastało znaczenie zakładu, cze- 
go wyrazem był wzrost frekwen- 
cji i dochodów. Od roku 1900 
datuje się stały rozkwit Krynicy. 
Rozkwit ten jednak obudził koa- 
kurencyjne obawy zdrojawisk au- 
strjackich 1 czeskich, które po- 
postarały się o to, że rząd na- 
gle wstrzymał udzielanie iawe- 
istycji, paczem poszły wszelkiego 
rodzaju braki, w  urządzaniach 
zdrojowiska, odstęczając kuracju- 
Szów na korzyść wspomnianych 
zakładów obcych. 

Po przejęciu Krynicy przez 
wladze polskie nie odrazu rzecz 
prosta przystąpiono do restaura- 
cji zdrojowiska, dzięki jednak 
zabiegom ówczesnego ministra 
rohót publisznych ś. p. Gabrjela 
Narutowicza, w budżecie pań- 
stwowym, W r. 1923 przyznany 
został kredyt na gruntowną prze- 
budowę I doprowadzenie Kryni- 
cy do poziomu uzdrowiska eu- 
1opejskiego. 

Niestety, ówczesny stan nasze- 
go pieniądza, jego zastraszająca 
deprecjacja nie pozwoliły na zrea- 
lizowanie tych przedsięwzięć. Z 
braku najkonieczniejszych łazie- 
nek mineralnych, których budo- 
wę musiano wstrzymać, marnuje 
się dziś rocznie conajmniej 80 
tys. kąpieli mineralnych, czyli z 
Ga rocznego ubywa 160000 
r, 

Inwestycje, jakich wymaga wy- 
równanie dotychczasowych za- 
uiedbań zakładu i doprowadzenia 
go do europejskiej miary, przed- 
stawiają się następująco: przede- 
Wszystkiem należałoby zbudować 
nowe łazienki mineralne na 200 
wanien; obecny stan wody wy- 
Starcza na pokrycie 80 wanien, 
dla pozostałych zaś projektowa- 


ofenzywie | notorycznemu bez- 
prawiu, przyczem niema legal- 
nych środków obrony. Litewska 
polityka tępienia żywiołu polskie- 
go jest prowadzona z taką bez- 


„względnością, że przewyższa swe- 


mi rozmiarami politykę carskiego 
gubernatora Murawiewa. Natu- 
ralnie, że leży to nietylko w in- 
teresie kierowników ludności II- 
tewsklej, ale także i ich proiek- 
torów z Berlina i Moskwy. Dol- 
ny bieg Niemna ma się stać dru- 
gleml Prusami Wechodniemi. Za 
politykę tę może naród Hiewski 
drogo zapłacić. 


PANSTWOWE ZAKŁADY ZDROJOWE. 


Rezczynność najwiekszych Żródeł siarczanych. Rozwój 
1 braki Krynicy, Buska t Ciechocinka. 


Według danych prof. O. Nadolskiego. 


Sosnowiec, 15 sierpnia. 


ne są dwa dalsze otwory wiertni- 
cze; dalej, nowy zakład fizyko- 
terapeutyczny, przebudowa łazie- 
uek bcrawinowych i powiększe- 
nie ilości wanien do 50, sanato- 
rium całoroczne dla osób ciężka 
chorych, komoleks budynków na 
tak zw. deptku, budynki stużbo- 
we, elektrownia, teatr, dokończe- 
nie kanalizacji zdrojowiska. 

Inwestycje te wraz z umeblo- 
waniem nowych obiektów, wy- 
magają wkładu 5 mili. fr. zł. 

Wszystko to wskazuje, iż stan 
i warunki, w jakich dziś zuajdu- 
je się zakład krynicki, uniema- 
żliwiają wyzyskanie w całej pel- 
ni naturalnych skarbów zdrojo- 
wiska. 

Ciechocinek jest uzdrowiskiem 
o niedawnej stosunkowo prze- 
Szłości, pierwsze bowiem łazien- 
kl urządzono tam w roku 1836 
przy zbudawanej uprzednio wa- 
rzeini soli. 

Początkowo lazienki wydzier- 
żawiali ad rządu przedsiębiorcy 
prywatni, rabunkowa jednak ich 
gospodarka skłaniia władze da 
stworzenia osobnego komitetu, 
któremu przekazana cały zakład 
ciechociński w administrację au- 
tonomiczną. 

Dokonano wówczas bardzo 
wlele inwestycji, na które rząd 
przeznaczył wszystkie dochady 
zakładu. Inwestycje te podnio- 
sły niebywale wartość I znacze- 
nie zakładu, 

W zawierusze jednąk wojny 
światowej ucierpłał | zakład cie- 
chociński, w barbarzyński spo- 
sób zniszczony i  ztabowany 
przez niemców. 

Rząd polski zniósł autonomję 
zakładu. 

Ciechocinek zawiera mlewy- 
czerpane zapasy solanki pompo= 
wanej przy pomocy zgęszczene- 
ga powietrza, 

l to uzdrowisko woła a ko- 
mleczne i pilne inwestycje, do 
których należy: budowa wodo- 
ciągów (już zaczęta), osuszenie 
całej doliny i okolicy Ciechocin- 
ka, kanalizacja zakładu i miej- 
scowości, dom zdrojowy z hote- 
lem i własnemi łazienkami, no- 
we inhalatorjum i nowy zakład 
fizyka-terapeutyczny. 

Ciechocinek i Krynica tedy, to 
dwa jedyne i najmożliwiej jesz- 
cze, mimo tylu rażących, braków 
urządzone zakłady zdrojowe w 
Polsce, 

Busk bowiem nieduży i dość 
zaniedbany zakład, niekorzystale, 
ba w odległości kllkudziesięciu 
kilometrów położony od najbliż- 
szych stacji kolejowych, ma bez 
porównania mniejsze widoki roz- 
woju. 


Filje mennicy państwowej. 


Qbtite plony działalności naszej policji. 


Posterunek policji w Kilimon- 
towie nades'ał ekspozytarze u- 
rzędu śledczego w Sosnowcu 4 
falszywe monety po 50 groszy. 


Wysłani do Klimontawa dwaj 
iunkcjonarjusze pollcji śledczej 
pp. Jachemczyk i Majewski wkrót- 
ce wpadli na ślad falszerz y. 


Głównym winowajcą w tej spra- 
wie jest cieśla z kop. „Klimon- 
tów”,Walenty Kulesza. 


Podrabiacz monet wziął sobie 
do pomocy dwóch swoich sy- 
nów 16 lefaiego Ignacego, druka- 
rza, | 14 letniego Edwarda. 


Młodszy z nich użyty był do 
puszczania w obieg fałszywych 
monet i właśnie przy tej czyn- 
ności został schwytany. 


Rewizja, przeprowadzona w 
mieszkaniu Kuleszów, dała rezul- 
taty nadzwyczajne. Znaleziono 
"mianowicie gotowe już 2 klisze 
do podrabiania banknotów 20 
złotowych, dużo przyborów po- 
mocniczych i formę podrablanla 
50-groszówek papierowych. Wła- 
Śnie przy wykańczaniu tej formy 
policja zastała starego Kuleszę, 
gdy znalazla się w jego miesz- 
kaniu, 

Prócz narzędzi do padrab'anła 
pieniędzy znaleziono całą masę 
trzcionek, skradzionych przez 
Ignacego Kuleszę w drukarni „Lu- 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Wnieboawz NMP 
15 Jutro Rocha w. 
Wsch, słońca 4.16 


Piątek Zach. - 738 


UPAŁ. 


Ach, ten największy kaloryfer Świata, 
Siadłszy na niebios błękitnej oponie, 
Pókl się księżyc z nocą nie wyswata, 
Ma duszność piekla w swym złotym 
[oganie. 
Próżno wypijasz lemonjad wasągl. 
Męka pragnienia pali niewymowna. 
W końcu wypełniasz pa brzeg! pociągi, 
Mitnąc do żąbkawie, alho też Bukowna. 


Lecz chata wiejska, tonąca w zieleni, 
Kędy zbiegają się goście niedzielni, 
Nie chroni czola od złotych promieni, 
Ca się odbiły od słońca patelni, 


| wszędzie duszno, parno i gorąco, 


Futrem się siaje przezroczysta szata, 
Zimny głaz serca zmienia mę w toń 


(Wrz: 
Przez ten cajwiększy Bo świała: 
Cwierk. 


Wiadomości kościelne. Dzi- 
slaj w parafji sosnowieckiej przy+ 
pada doroczny odpust Porządek 
nabożeństw następujący: Pry- 
marja o g. 6 t pół rano, msza 
św. o g. 9 l 10; suma z wysta- 
włeniem Najśw. Sakr. z procesją 
o g. 11 i pół . Nieszpory o g. 4 
popoł. 

Swięto żałnierza polskiego. 
Dzislaj obchodzi uroczyście cała 
Poiska święto żołnierza opolskie- 


go, jaka Święto zwycięstwa nad” 


bolszewikami pod Warszawą 
Komenda garnizonu Będzin utzą- 
dza mszę Św. polową, która od- 
będzie się o godz. 9 rano na 
placu przy koszarach jazdy bere- 
sieckiej. Pa mszy św. odbędzie 
się uroczysty pochód prze: mia- 


Sosnowiec, 14 sierpnia. 


dowej“ w Mysłowicach, oraz kil- 
ka pieczątek | stempli. 

Kuleszowie przyznali się da 
winy. Wszyscy 3 falszerze Z0- 
stali osadzeni w areszcie. 

Qiclec tej sympatycznej rodzin- 
ki, wyraził wobec policji żal, że 
„praca* jego pójdzie na marne, 
a jak twierdzi, pracował nad for- 
mami i kliszami tak ciężko, że 
katk go ciągle bolał I potem z 
trudem wykonywał swoją robotę 
ciesielską na kopalni. 

Drugą podobną „filię“, wykty- 
to w Dąbrowie, gdzie od pew- 
nego czasu zauważono kursowa- 
nie fałszywych 50 groszówek me- 
talowych. 

Sprawę tą zainteresowała się 
policja I po klikudniowej obser- 
wacji zatrzymana onegdaj w pew: 
nym sklepie robotnika huty Ban= 
kowej, K. L, który fałszywą mo- 
netą płacił za towar, 

Przy zatrzymanym znaleziono 
kłlknaście fałszywych 50 groszó- 
wek, w mieszkaniu zaś, formy 
do odlewu i pewną ilość cyny, o- 
raz aluminium, z których odle= 
wano pieniądze. 

Faisyfikaty niczem nie różnią 
slę od monety prawdziwej i po- 
znać ję można tylka po dźwięku. 


Pomysłowego robotnika aresz- 
towano, a ponieważ śledztwo nłe 
jest jeszcze ukończone, szczegóły 
trzymane są w lajemnicy, 
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Komitet brtonych arki Kii 


rządza w nadchodzącą GIEBZIELĘ, dma 17 Sierpnia R 


ese W SALI ZWIĄZKU NA POGONI 


FANTOWĄ LOTERJĘ, Wacon z muzyka 1 tańcami. 


Poczatek loterji o godzinie 3-6l po notada. 


Fimannammenaussonsssmnemasseenmin 
BE ME DZ AE ME MO ZE MO ZMW 
OSTRZEŻENIE. 


Niniejszym podaję do publicznej wiadomo- 
ści, iż żona moja GENOWEFA CZUPIAŁ z MI- 
LIKOW opuściła samowolnie dom mój, przeto za 
wszelkie zobowiązania i długi, poczynione przez 
TAKOWĄ odpowiadać prawnie i moralnie, oraz 
regulować ich nie będę, 


STANISŁAW CZUPIAŁ 
MJ LELECŁEEL 
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sło. Komenda garnizonu tą dro- 
gą zaprasza wszystkie urzędy, 
stowarzyszenia, cechy I instytu- 
cje społeczne do wzłęcia liczne- 
go udziału w uroczystości święta 
żołnierza polskiego. 


Ze sportu. Dzisial o g. 4 t 
pół popol. na bolsku k. s. „Sa- 
snawiec” przy ul. Wiejskiej 10 
odbędą się zawody koleżeńskie 
w piłkę nożna pomiędzy k. k s. 
„Krakowianka“ Kraków — k. s. 
„Sosnowlec”, w niedzielę 17 b. 
m. o g. 8 popoł pomiędzy Deu- 
tsche Fussbal-ciub „Sturm“ — 
Blejsko — K.s, „Sosnowiec“. Za- 
wody poprzeczą przedmecze. 


Odznaczenie. Za gorliwość 
podczas gaszenia pożaru w dniu 
5.go lipca r. b. we wsi Pasieka 
członkom koziegłowskiej ochotni* 
czej straży ozniawej on. Włady- 
sławowi Cesarzówi i Franciszko= 
wi B'aszczykowi w uznaniu O- 
flarnej i bezinteresownej ich 
służby publicznej, na wnlosek 
oddzialu sosnowieckiego polskiej 
dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych, 
przyznano znaki miedziane do 
noszenia na piersiach. 

Mięso, warzywa, owoce 
I inne artykuły Spożywcze są 
śwleże, tanie i w wielkim wybo- 
rze na Targu Głównym w Sosnow- 
cu przy zbiegu ulic Modrzejow- 
skiej, Krótkiej i Małachowskiego. 
Tamże nabywać można łokciówkę, 
skóry i obuwie, galantecję elc. 
etc. etc. 881 


Płacić podatki! 
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ZE ŚLĄSKA. 


Wyrok sądu rozjemczego. 
Obrady przez rząd powołanego 
sądu rozjemczego rozpoczęły się 
w Katowicach w srodę o godz. 
7 wieczorem. Skład trybunału 
„był następujący: Radca górniczy 
Malawski, jako przewodniczący, 
inż, Taruowski, jako przedstawł- 
clet rządu. Pracodawców zastę= 
powali dyrektorowie kopalni Jun- 
gels 1 Stadnikiewicz, a robotni- 
ków pp.: Kot i Rybicki. O go- 
dzinie 1,30 w nocy zapadł na- 
stępujący wyrok (w streszczeniu): 

a) w hutnictwie czas pracy zo- 
stał w myśl rozporządzenia Rzą- 
du przedłużony do 10 gadzin z 
wyjątkiem tych kategorii, które 
Już przed wojną 8 godzin praco- 
wały. Te kategorie robotników 
hędą nadal pracowały 8 godzin 
jak dotychczas. Bliższe określe- 
nie tych kategorji nastąpi przez 
komisarza demobllizacyjnego z 
porozumieniem organizacji za- 
wodowych. Zarobki godzinowe 
dla tych, którzy mają przedłużo- 
ny czas pracy obniżone o 20 proc. 
od czerwcowych zarobków, co 
się przy przedłużeniu czasu pra- 
cy równa mniejwięcej dotychczaso 
wym zarobkom. Dla tych, którzy 
będą pracowali nadal 8 godzin, 
pozostała zarobki bez zmiany. 
Węgiel deputatowy został ustalo- 
ny na 18 wzgl. 15 kg. dziennie 
dla fachowców kategorii a i b. 
(lnne kategorje adpowiednio 
mniej.) 

b) kopalnie: Co do czasu pra- 
cy rabotników, pracujących pod 
ziemią, nie uznał sąd za kom- 
pełentny wobec niejasnych pod- 
staw prawnych, 

Wobec tego obowiązuje dla ro- 
botników, pracuiących pod zie- 
mią, dotychczasowy czas pracy. 
Na powierzciini wynosi efektyw= 
ny czas pracy 8 godzin z dodat- 
kowemi przerwami 1 i pół go- 
dziny łącznie. Dla rohotników 
wierzchowych wchodzi nowy czas 
pracy w życie z dniem 18 b.m. 

Zarobki w górniciwie zostały 
obniżone o 10 proe w siosunku 
do zarobków czerwcowych. Do- 
datki dla maszynistów wyciąga- 
wych podniesiono na 20 wzgl. 
25 groszy na godzinę. 

Co do węgla deputatowego 
oslągnięto zucełny sukces, gdyż 
co do ilości i jakości pozostanie 
on jak dotychczas. 

Powyższe warunki obowiązuią 
dla górnictwa I hutnictwa do 30 
września włącznie z 14 dniowym 
wypowiedzeniem, z zastrzeżeniem 
że poza tym terminem pod ko- 
niec każdego miesiąca wypowie- 
dzenie nastąpić może, 

Centralny komitet strajkowy 
zwoluje na piątek, 15 b. m. da 
parku Kościuszki wielki kongres 
tad zakładowych, który drogą 
głosowania rozstrzygnąć ma py- 
tanie, czy należy przyjąć powyż- 
szy wyrok, lub wytrwać w dal- 
szym strajku. Odpowiedzialność 


kongresu robotniczego jest więc 
poważna, i należałoby słę spo- 
dziewać, że przedstawiciele or- 
ganizacji robotniczych, którzy dziś 
rozstrzygać będą tę kwestję, sta- 
ną po stronie wycieńczonych już 
strajkiem i bezrobociem tysięcz= 
nych rzesz robotniczych, pragną- 
cych powrotu do pracy. TO sa- 
mo oczekuje nawet „Polak“, któ- 
ry dotąd straik popierał. pisząc 
m. in, co następuje: „Wyrok ten 
nie zadowoli zupełnie nikogo. 
Najmniej zadowoli kapitalistów. 
Jest on atol pierwszym sukce- 
sem robotników, szczególnie dla 
górników". Całkiem odmienne- 
go zdania jest organ p. p. 8. 
„Gazeta Robotnicza”, która pi- 
Sze w artykule pod nagłówkiem 
„Niesłychany wyrok sądu roze 
jemczego”*, „Wyrok ten prze- 
kreśla poprostu cały wysiłek 
strejkujących górników i butni- 
ków. Niema absolutnie żadnego 
celu twierdzić, że strejkujący a= 
siągnęli choćby najmniejsze sukce- 
6y“. 

Ciekawość, jak wobec takich 
rozbieżnych pogłądów wypadnie 
dzisiejsze głosowanie robotników. 


Swięto „Cudu nad Wisłą” 
w Katowicach. Załoga woj- 
skowa w Katowicach obchodzić 
będzie dzisiaj, w święto Wnlebo- 
wzięcia Matki Boskiej uroczyście 
otwartą rocznicę zwycięskiej bl- 
twy pod Warszawą w dniu 15 1 
16 sierpnia 1920 r. O godzinie 
Qej rano na rynku przed teatrem 
odbędzie się uroczyste nabożeń- 
stwo, poczem nastąpi przedefilo- 
wanie woiska. Miasto przybrało 
już odświętny wygląd; wszędzie 
powiewają chorągwie o barwach 
narodowych 1 widač balkony 
pięknie przyozdobione w girlaa- 
dy i chorągiewki, 


Przemysł niemiecki okrada 
skarb państwa. W dniu 12i 13 
sierpnia z polecenia prokuratora 
przepruwadzona rewizję w biu- 
rach | prywainych mieszkaniach 
firmy „Hohenlohewerke* w Wet- 
nowcu, oraz firmy „Ostkohle* w 
Katowicach. Stwierdzono różne 
nadużycia jak fałszowanie ksiąg 
i bilansów, celem poszkadowa- 
nia fiskusa podatkowego. Szka- 
dę państwa oblicza się na miljo- 
ny. Lokal firmy opieczętowano 
| śledztwo toczy sią w dalszym 
ciągu. t 


„Polonia“ ukaże się 1-go 
wrzesnia. Nowy wielki dzięn- 
mik polityczny w Katowicach, or- 
gan posia Korfautiego „Polonia* 
ukaże się poraz pierwszy 1-ga 
września. Pismo posiadać hę- 
dzie własnych korespondentów w 
Warszawie, Berlinie 1 Paryżu 1 
oprócz tego osobną ekspozyturę 
w Warszawie. Redaktorem na- 
czelnym będzie p. Zabawski, któż 
ry do niedawna był współredak= 
torem „Gazety Gdańskiej“. 


„Przemysł i bandel górmnóląskich”. 


Numer 13, tega pisma stojącego 
jyż dziś na wyżynie europejskiej, 
zawiera bardzo cenny materjal. 
Pismo to rozwija się niezwykle 
szybko. Ostatni numer poświę- 
eony jest szczególnie kwestjam 
węglowym i hutniczym Na 
pierwszem miejscu artykuł dyr. 
inż Faltera „Węgiel górnośląski 
na rynkach europejskich" w spo- 
sób niezmiernie plastyczny i głę- 
boki ujmuje zagadnienie przysz- 
_łości przemysłu węglowego. Dyr. 
Falten znany szerszemu społe- 
czeństwu jako członek rady 


x 
> 


nadzorczej banku polskiego, u- 
chodzi za jednega z najlepszych 
znawców przemysłu węglowego. 

Warte zastanowienia myśli 
znajdujemy w artykule Edw. Chw. 
„Mobilizacja Przemysiu* jako 
wstęp do serji studjów o kon- 
centracji przemysłu. 

W dalszym ciągu numer za- 
wiera aktualne wiadomości z 
obecnego stanu przemysłu węglo- 
wego na Górnym Śląsku, jak 
również kompletne ` statystyki 
wladomości i sprawozdamia o 
produkcji, cenach i rynkach 


węglowych 1 hutniczych Górnego 
Sląska Í całej Europy. „Przemysł 
i Handel Górnośląski" wysuwa się 
na pierwsze miejsce w piśmien- 
mictwie  gospodarczem Polski, 
zarówno co do ireści, jaki co 
da ujęcia zewnętrznego. Redakcja 
plsma spoczywa w rękach re- 
daktora Edwarda Chwatczyń* 
sktego. 


Z kraju. 


Warszawa. Odbyła się w li= 
dze obrony powietrznej państwa 
konferencja sprawozdawcza z u- 
działem dziennikarzy. Zarząd I- 
gi zapoznał przedsiawiciell prasy 
z programem i działaniem ligi. 
Celem ligi jest propaganda lot- 
nictwa, popieranie działań nau- 
kowych i doświadczalnych w za-, 
kresie lotnictwa, popieranie ka- 
munikacji lotniczej i t. p. Pra- 
tektorat obiął prezydent Wojcie- 
chowski, do komitetu honorowe- 
go wchodzą premier Grabski, 
marszałkowie sejmu i senatu, mi- 
nistrowie spraw wewnętrznych, 
wojskowych ł kolel, marszałek 
Piłsudski, kardynał Kakowski. 

Ste: «niem ligi wygioszona 172 
odczyty, których wysłuchało oko- 
ło 25 tysięcy osób. Liczba czlon- 
ków wynosi 400 tysięcy, poszcze- 
gólnych kół jest przeszło 400, W 
lipcu zorganizowano 2 dni łotni- 
cze, między 10 a 12 paźdzlerni- 
ka zaś postanowiono urządzić 
tydzień lotniczy na całym obsza-* 
rze Rzeczypospaliłej. Zarząd ligi 
wydaje „Lot polski* drukowany 
w 20 tysiącach egzemplarzy, oraz 
szereg ulotek i odezw. 


Łódź. Ogłoszono statystykę 
zacvomóg, wydanych bezrobotnym 
Q:*em wvpiaty objęły 38372 
b :ebotBych na sumę 202555 
ziutych. Zasiłki otrzymal: metyl- 
ko cezrebostni, pracujący dawniej 
w przemyśle wiókienniczym, lecz 
także pracujący w przedsię: 
biorstiwach przemysłowych, han- 
dlowych i. komunalnych, zatrudnią 
jących ponad 5-cłu robalmików, 


Kraków. Na Bloniach w Kra- 
kawie rozłożyla swój obóz ban- 
da cyganów. którym magistrat 
udzieli pozwolenia na pobyt w 
Krakowie do dnia 14 b. m. pod 
warunkiem. iż cyganie nie będą 
się dopuszczać nadużyć. Jednak 
od czasu, gdy koczownicy rozło- 
żyli się na Bloniach ob >zem, za- 
częły się szerzyć kradzieże. 

Onegdai wieczorem ieden z 
właścicieli pola, znajdującego się 
obok obozu doniósł o większej 
szkodzie, dokonanej przez jedne- 
go z cyganów. Dia przeprowa- 
dzenia śledztwa udai się do obo- 
zu cyganów posierunek konny- 
Gdy ledaak podjechał pod obóz 
tłum cyganów zastąpia mu dro- 
gg 1 przybrał groźną postawę. 

Cyganie porwal: za pałki i oto- 
czyli policjanta, zadając mu pat- 
kami kilka uderzeń. Policjant za” 
atarmawał gwizdem inne poste 
runki. Nadjechało na ten sygnał 
dwu dalszych konnych policjan- 
tów oraz 4 stójkowych, Cyganie 
jednak byl w liczbie silniejsi. 
Nawet koblety przystąpiły do 
walki, jaka się wywiązała mię- 
dzy policją a cyganami. 

Naraz w czasie starcia jeden 
z cyganów użył broni palnej na 
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szczęście niesrkodliwie, poezem 
cyganie rzucili się do ucieczki, 
Oddział konnej policji puścił stę 
w pościg za uclekającymi cyga- 
naml. 

Ogółem aresztowano 22 osób. 
Ponłeważ część głównych spraw- 
ców zbległa zarządzono dalszy 
pościg. którym kieruje nadkomi- 
sarz Flek. 


Wilno. Zakończyły się obra- 
dy iednodniowego zjazdu sta- 
rostw wileńskiego okręgu admi= 
nistracyjnego. zwołanego przez 
delegata rządu na życzenie jene- 
rala Rydza-Smigłego. 

Wszyscy starostowie , składali 
sprawozdanie o stanie hezpie- 
czeństwa w powlatach, w związ- 
ku z wypadkami na granicy. O- 
mówiono . ustalona wytyczne w 
kwestjach, dolyczących utrzyma- 
nia kontaktu władz admlnistra- 
cyjnych pierwszej instancji z do= 
wództwami oddziałów wojsko- 
wych oraz w sprawach, dotyczą- 
cych organów beznieczeństwa, 
achrony granic 1 środków tech- 
nicznych Prócz spraw powyż- 
szych omówiana tustalono ko- 
nieczność energicznych zarządzeń 
w związku za stanem, wytworzo* 
nym na granicy. Zjazd charake 
teryzowała jaknajwiękcza harmo- 
nja wladz wojskowych i cywil- 
nych. 


Lwów. Na dworcu giównym 
we Lwowie policja zatrzymała 
'kurjera kcmunistycznego Abra- 
hama Rolfelda, czeladnika szew- 
ckiego z Warszawy. Liczy on lat 
dwadzieścia kilka i odgrywał 
wybitną rolę w konspiracyjnej 
robocie centralnej organizacji war- 
szawskiej. Wiózł on do Lwowa 
25 klg. bibuiy komunistycznej, 
wśród niej prowokacyjne adez- 
wy, wydane w zwiazku ze śmier- 
cią komunisty Bialego w War- 
szawie, odezwy nawoiujące do 
strajku jenerainego i podirzyma- 
nia ruchu suajkowego na Górn. 
Sląsku. 


Częstochowa. Na posterunku 
palica w Rakowie zametdowała 
Walerja Rajenko że mąż je! Rajen- 
ko Joachim, z którym nie miesz- 
ka, usłował ją zabić na polu 
okała huty Raków. W tym celu 


„a=. 
Rajenko ukrył się w kartoflach j 
gdy przechodziła żona rzucił się 
na nią z dwoma bagnetami wlas- 
nego wyrobu. Rajenko Walerją 
zbiegła do pobliskick ogrodów, 
Po chwili poszla w miejsce, gdzie 
mąż jej owe bagnety ukrył w 
kartoflach i złożyła je na posles 
runku policji w Rakowie. 


Dnła 4 b.m. Joachim Rajenka 
na stacji Olsztyn wskoczył do 
pociągu, w którym znajdowała 
się Walerja Rajenko i chciał ją 
wyrzucić z wagonu pociągu w 
czasie biegu, lecz na widok je- 
dnego z pasażerów, wychodzą- 
Cego z drugiego przedziału, Ra- 
janko czynu swego nie dokonał 
i wyskoczył z pociągu podczag 
biegu. Protokół wraz z areszto- 
wauym i dowodem rzeczowy 
przesłano do sędziego śledczego, 


Sambor. O szczególnym wy. 
padku rabunku donoszą z Sam- 
Bora: Oto gdy przed północą 
5 sierpnia z Sambora do Dros 
hobycza przejeżdżał pociąg to- 
warowy i znajdował się przed | 
pagórkiem w pobliżu strażnicy: 
Nr. 25 koło stacji Kulczyć i wsktia 
tek pagórkawalego terenu zwole 
nit bieg — do budki konduktor- 
skiej, znajdującej się w ostatnim 
wozie wskaczył jakiś bandyta, a 
grożąc rewolwerem, zażądał od 
kanduktora Włodzimierza Hołaty 
wydania pieniędzy. Przerażony 
konduktor wręczył bandycie 50 | 
złotych a gdy w tejże chwili 
pociąg przejeźdźał przez plant 
stacji, gdzie się nie zatrzymywał, 
bandyta wciąż grożąc kondukto- 
rowi użyciem broni wzbronił mu 
dawania jakichkolwiek znaków 1 
tak jechał z konduktorem aż do 
Dublan, gdzie zeskoczył z wozu 
i znikł wśród ciemności nocy. | 
Przedtem prosił kenduktora a 
adres, obiecując, że mu  pieniąs 
dze odeśle. Konduktor doniósł 
a wypadku urzędnikowi ruchu 
w Dubanach, a ten zawiadomił 
o nim miejscowy pasterunek pos 
licyjny. Posterunkowy  przesżu 
kal okolłczne pola, ale nie na 
traft na ślad bandyty — podobni 
nle osiągnęły celu wyslane za 
nim depesze telefoniczne do naj- 
bliższych dworców kolejowych. 
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Rzeczy ciekawe. 


Lotnik, spadając z samolo- 
fem, zabił własną matkę. Do- 
noszą z Paryża o tragicznym wy- 
padku, jaki malał mieisce w mla- 
steczku Bourg-la- Reim. leżącem 
tuż pad Paryżem. Mieszkańcy 
miasteczka obserwowali codz en- 
pie wieczorem zjawiający sie nad 
nimi aeroplan, w którym pizela- 
tywał z Paryża do Bourg-la-Reine 
sym jednej z mieszkanek mia- 
sleczka, 7T0-letniej pani Rapin, 
lotnik arm]i francuskiej. Te co- 
dzienne wizyty miały na celu u- 
kazan € się swojej matce starusz= 
ce i znajomym i wzbudzenie pa- 
dziwu brawurowemi ewolucjami 
powiettznemi, W zeszłym tygod- 
nlu przyleciał, jak zwykle, młody 
Rapin | tuż nad głową swojej 
matki zaczął wykonywać koział- 
ki. Nagle okrzyk przerażenia ro- 
zległ się z ust widzów. Aeroplan 
tuna? ku ziemi. Skutki upadku 
byly okropne: Matka Rapina zo- 
stała zdruzgotana, zginął i me- 
chanik, co dziwne jednak i wy- 
soce tragiczne młody Rapin oca- 


lał, Wypadek wywarł wielkie wra- 
żenie w całej Francji. 


Marki ku czci sportowców 
urugwajskich. Zwycięscy ollm- 
piiscy wywolali w swych ojczyz- 
nach Isiny szal zachwytu. Fiński 
atleta Nurm: ma pono niediugo 
otrzymać pomnik w He:lsingfor" 
sle Rząd urugwa!ski poszedł jes.» 
sze dalel, gdyż kazal wybić spe- 
clalae marki, mające upamiętnić 
świetne zwycięstwo Urugwaju na 
Olimpjadzie. Marki będą sprze- 
dawane tylko 3 dal. Jest to pletw- 
Szy wypadek tego rodzaju, że u- 
wielbienle sportu znajduje wyraz 
w markach pocztowych" 


Najdroższy papieros. Mu- 
zułmadie w Uskub (SHS.) pad- 
czac bankletu, wydanego na cześć 
swego posła do Skupczyny, urzą- 
dziłi sprzedaż licytacyjną papie- 
rosa z sotty „Wardar*, który 0- 
slągnął kwolę 40 tysięcy dina- 
rów. Cena sprzedażna wpłynęla 
do kasy pisma, wydawanego 
przez owego posła. Jest to chy- 
ha najdroższy papieros, jak kle- 
dykolwiek sprzedana na świecie. 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Premjer Grabski. 


Warszawa, 14sierpnia. 
(TeL wL) Premjer Grabski 
udał się z Krakowa samochodem 
da Ojcowa. 


Dziś późnym wieczorem pre- 
mjer przybędzie do Warszawy. 

Na jutro telefonicznie zapowie- 
d.iano szereg konferencji. 


Wyjazd przezydenta Rzplitej. 


*- Warszawa, 14 alerpnia. 
(Tel. wł.) Prezydent Wojcie- 
chowskł wyjechal automobilem 


do Sandomlerza na uroczystość 
poświęcenia sztandaru 4 pułku 
saperów. 


Odpowiedź sowietów. 


Warszawa, 14 sierpnia. 
(Tel. wł). Wczoraj otrzymano 
odpowiedź rządu sowieckiego w 
sprawie napadu na Stołpce. Od- 
powiedź jest krótka 1 zawiera 


zapewnienie, że rząd sowieckł 
przedsięwziął dochodzenia w iej 
sprawie t że o wynikach zawia- 
domi polskie ministerjium spraw 
zagranicznych. 


Zaburzenie w Rosji. 


Zaburzenie w Rosji. 

Konstantynopol, 14 sierpnia. 

(Tel. wł.) Według otrzymanych 
tu wiadomości, w ostatnich dniach 
miały młejsce zaburzenia wśród 
robotników w Marjanpolu (nad 
morzem Azowskiem) na tle kon- 
fllktu między bezrohotnymi a ro= 
botnikami portowymi przy lada- 
waniu włoskiego statku. Robotni- 
„cy portowi żądali po 2 t pół do- 


lara dziennie za swą pracę, od- 
nośne władze użyły da iadowa- 
nia bezrobotnych, płacąc im.po 
60 kop. dziennie, Zaburzenia zo- 
stały stłumione przez wojsko. 
Krążą tu także wiadomości © za- 
burzeniach robotniczych w Ode- 
sie i Kijowie na tle wzrastającej 
drożyzny spowodowanej nieuro- 
dzajem. 


Wielka debata w Londynie. 


Londyn, 14 sierpnia. 
Dzisiaj przed południem rozpo- 


FABRYKA SUROWE) TEKTURY, PAPIERU i PAPY D 
DESTYLACJA SMOŁY. 


częła się wielka debata pomiędzy 
delegacją niemiecką, francuską i 


„ISKRA* — piatek 15 slernnia 1924 roko. 


helgilską. Tematem konferencji 
jest szereg porozumień w spra- 
wach, które dotąd nie zostały o- 


statecznie uregulowane. Narady 
dotyczą ewakuacji wojskowej, 
kontroli wojakowe| | podstaw 


traktatu handlowego francusko- 
niemieckiego. Wszyscy rzeczo- 
zaascy znajdują się w pobliżu 
lokalu konferencji z odpowiednie" 
mi materjalami, aby w każdej 
chwill móc udzłełłć wyjaśnień. 
Stanowisko Francji jest następu- 
łące: Francia gotowa jest ewaku- 


ować zagłębie Ruhry z chwilą, 
gdy stwierdzi. że projekt Dawesa 
wszedł całkowicie w życie. Naj- 
krótszy termin, w którym da się 
to ustalić, jest 12-miesięczny. Je- 
żeli Niemcy uczynią w tym cza- 
sie zadość warunkom traktatu we- 
dług podpisanego proiokólt, ewa- 
kuacja nastąpi odrazu z calego 
terenu okupowanego. Stanowiska 
io uzasadniał w szczególności ge- 
neraj Nollet | rzęczoznawcy an- 
glelscy przychylił sig do lego 
zdanła, 


Miljon ludzi bez dachu nad głową. 


Londyn, 14 sierpnia. 
(Tel. wi) Z Chia napływają 
coraz dokładniejsze wladomości, 
malające grozę klęski powodzi, 
jakiej uległy Chiny. Wody rzek 
zalały tysiące wsl i mlasteczek. 


Trudno dotychczas ustalić lłczbę 
ofiar powodzi, ale nie ulega wat- 
pltwośći, że utonęła ogółem nie 
mniej niż około 50 tysięcy osób, 
Miljony tudzi pozostaje całkowi- 
cle bez dachu nad głową. 


Plan organizacj? 
środkowej Azji Czerwonej. 


Moskwa, 14 sierpnia. 

(Tel. wt). W artykule pod ly- 
tułem: „Nowy etap struktury na* 
rodowej na Wschodzie", „Praw- 
da* informuje o projektowanej re- 
organizacii Azji Srodkowej, Od- 
nośny projekt, który ma być roz- 
ważany na najbliższym zjeździe 
sowietów, przewiduje następują- 
ce zmiany. 1) utworzenie nieza- 
wisłej republik! uzbeckiej z uz- 
beckich terytoriów Turkiestanu i 
Buchary, 2) utworzenie niezawi- 
słej republiki turs meńskiej z turk- 


meńskich części Turkiestana Bu- 
chary względnie Chorezny. 3) 
Przyłączenie  klrgizkiej części 
Turkiestanu da republiki kirgiz- 
kiej. 4) wydzielenie autoromicz- 
nej republiki karakirgizkiej bez- 
pośrednio przynależnej do repu- 
bliki rosyjskiej. 

Na najbliższym złeździa sowie- 
tów będzie zawarła umowa pū- 
między związkiem republik so- 
wleckich, a niezawiałemi republi- 
kami turkmeńską | uzbecką o 
wejście ich w skład S/A.8r. 


Loterla klasowa. 
9 loterja, 5 klasa, 8 dzień. 


Warszawa, 14 sierpnia. 
(Tel. wL) W dzisielszym dniu 
ciągnienia wygrane padiy na na- 
stępujące numery: 3000 złotych 
— 1219542275, 1000 złotych 
— 43385,41628 


Pogoda na dziś. 


Na zachodzie i południu kraju 
wzrost zachmurzenia i częściowe 
opady. 

Na wschodzie pogoda i bar- 
dzo cieplo, z 


Giełda. 


Warszawa, 14 sierpnia. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 


Dolar — 5,18%, 
Funt — 2397 
Paryż, za 100 fr. — 29—, 
Szwajcarja, za 100 fr. 9798 
Wiochy, za 100 lirów 23,40 
GR = za 100 k.— 15,40. 
iedeń, za 100 tysięcy koron 
austrj.—7,32,7/, RY Lei 
Bony złote — 0,82. 
; Pożyczka dolar. — 261 
Rubel zł. 2,76. 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 14 sierpnia. 
(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5.55 
1 złoty — 1,06. 


AKCJE (w złotych.) 


(Ceduła giełdy warszawskiej z dn. 
14.8.1924.) 

Bank Dyskomowy 8,20 

Handi. 10,25 

dla Handi. 2,10 

Handl. Poz. 2,40 

Zjedn. Zlem. Po! 2.05 

Zw. Sp. Zarobk, 7,50 

Kredytowy 0,57 

Przem. War, — 

Pawszech. Kredyt — 

Przem. Lwów 0,66 

Zachodni 2,15 

„ Zw. Ziemian 0,35 

Borkowski 2,25 

Chodorów 8,25 

Czersk 1,16 

Cegielski 1,06 

Cukier 7,50 

Cerata 0,35 

Czestocice 4 20 

Cmielow 1,00 

Drzewo — 

Dźwignia — 

Elektryczność 2,40 

Firlej 0,62 

Fitzner 8,50 

Gosłowice 3,10 


uauuokmętiu z: 


ACHOWEJ. 


Qrodzisk 1,00 
Haberbusch 6,67 
Kijewski 0,42 3% 
Konopie 1,00 
Łazy 0,23 
Modrzejów 10,30 
Michalow 1,00, 
Norblin_1,00 
Nobel 2,95 
Orthwein 0,43 
Ostrawite 2,70 
Ostrowieckie 12,25 
Puls 0,66 

Polska Nafta 0,80 
Parowozy 0,70 


Pocisk 2,75 dy, 
Pol. Tow. Elektr, 0,23 
Pustelalk — 

Rudzki 2,45 

Robn 0,60 


Sila t Światło 0,88 
Starachowice 4,75 
Strem 17,25 
Spirytus 2,85 
Sole 9,00 

Spiess 1,50 
Skory — 
Syndykat = 
Usja — 

Ursus 4.25 

Węgiel 8,15 
Wildt 0,27 
Zieleniewski 16,25 
Zawiercie 43,00 
Zgierz 4,75 

Zach. Tow. — 
Zyrardów — 
Zegluga 0,23 


Rozkład jaziy pociągów 


thowiązująsy od dnia I czerwca 
1924 raka. 


Przychodzą do Soanowca: 

Z Warszawy: 7.40, (posp.) 18.06, 
20.55, przez Dęblin 13,55, 

Z Piotrkowa: 2.15. 

Z Częstochowy: 10,55, 13.05, 17,35, 


23.36. 
Z Zawiercia: 9,56, 
Z Ząbkowic: 3.55, 6.05, 8.34, 15,35, 


1700, 2332 

Z Katowie Q09, 4,54, 654 812 
8.47, posp) 10.02, 11.38, 12.54, 13,34, 
14.5, 15.05, 16.10, 17.30, 19.27, 20.48, 
22.24, BI 


ra 
z Graniey: 1.28, 425, 7,17. 12.107 
2u. a 
Że Szczakowy: 22,36. 
Z Labiina 3,05. 
Ze Zdołbunowa 2022, 


Dwoszeg radomski, 
Z Kazimierza: 7, 15.43, 20.42 
23.28. sę 


Odchodzą z Sosnowca: 
Do Warszawy: Ś17, IQ, 2230 
przez Dęblin 1615, 
Do Piotrkowa: 14,25, 
Częstachawy: 5.00, 114%, 1410, 


Do Zawiercia: 7,00. 

„ ząbkowie: 3230, 6.25, 
15.10, 19.33, 23.19. 

Da Katowic: 3.40, 4.00, 6.10, 7.21 


1341, 


746, AU, 1000, 11,00, 13.10, 1400, 
154i, 17,40, (pasp.) 181), 20.24, 21.06 
21,37, 24.40. 


0, Granie: 100, 4.15, 9.10, 13,00, 
1.25, 
Do Szczakowy: 18,40, 
Do Lublina 0.15. 
Da Zdożbunowa 852. 
Dworzec radomski. 


a Kazimierza: 5.25, 14.17, 19.50, 


M. DROSTE, Tczew-Pomorze 


ulica Skarszewska 19/20, telefony Nr. 240 i 241. 


s WYRABIA: ess 

surową tekturę, tekturę twardą, papier opakunkowy, papę dachową 

smołowaną, smołę do dachów, lepnik karbolineum, benzol, naftalinę i t, d. 
DOSTAWY PRZYJMUJE SIĘ W KRAJU i NA EKSPORT ZAGRANICĘ. 


p 


OPTYK Spec. 


GOG6GĆG06CQ0G6C4 


. 


s W VI kl. LICEUM $. PODKAJOWEJ 
2 Sosnowieg, ul, Kołłątaja nr. IL. 

Do klas 1, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych 

zapisy od 15 sierpnia 
godz, 9—12. 


657-3 
200002900 


x" 


Tt” 


Dyrekcja zatwierdzonych przez M. W. R. i 0. P. 


KURSÓW HANDLOWYCH 
T. ROKOWSKIEGO i K. STATTLERA 


TE ZSS w BĘDZINIE Semmen 
zawiadamia, że zapłsy nowych kandydatów na kurs roczny 
i półroczny przyjmowane są od dnia 18 b. m. codziennie 
od godz. 5-ej do 8-ej wieczorem w kancelarji kursów przy 

$ ui. Kołłątaja 45, I p. 613 


SS=SSSSSSO SO | DOZOOOOOSO= 


OGŁOSZENIE. 


Przetarg publiczny na dostawę i wykonanie 


osadzki ksylolitowej Í parkietowej dętowej. 


Wojewódzki Urząd Budownictwa Nadziemnego w Katowi- 
cach, ul. Warszawska 44 wzywa zainteresowanych do zlożenia 
ofert na dostawę i wykonanie. o 
\ 1) ca 1,463,02 m? posadzki ksylolitowej dwuwarstwowej 
o grub. razem 20 m/m warstwa spodnia 10 cm. gruba izolują- 
<a od głosu porowata, trocinowa, warstwa górna 10 cm. gruba 
czerwona. 
2) ca 2,094,56 mb. listew przypadłogowych z ksylolitu, jak 
yżej, i wykonana stykiem zaokrąglonym d wysokości 10 cm, 
3) ca 2,455,00 m? posadzki dębowej parkietowej. 'ą 
8 Posadzka ksylolitowa, jak i parkietowa, uiożoma zostanie 
| ma ślepej podłodze deskowej. 
b W ofertach należy podać cenę za wykonanie włącznie 
z dostarczeniem wszystkich potrzebnych materjałów i prac po- 
bocznych. 
o Do ofert należy obowiązkowo dołączyć próbki. Oferty bez 
próbek nie będą uwzględnione. 

Termin wykonania całkowitej wyżej wskazanej pracy prze- 
widuje się w ciągu dwu miesięcy. 

Zaliczek nie uwzględnia się. Opłata następuje częściowo 
w miarę postępu prac co miesiąc, Ostateczny obrachunek 
w 14 dni po przedłożeniu rachunków. 

Oferty doręczyć należy w zalakowanych kopertach z na- 
płsem: „Deklaracja na wykonanie posadzki ksyłołitowej lub 
parkietowej ”, 

Oferty nadsyłać należy najpóżniej do dnia 10 września 
1924 r. da godz. 12 w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi w wyżej wskazanym terminie 
w obecności oferentów. 


Wojewódzki Urząd Budownictwa Nadziemnego 
w Katowicach. 


(=) Dyp. Inż, EUG. POGODA. 


e.00800000000000 


6.8-3 


i OSKAR EINHORN 


ZAKŁAD OPTYCZNY 
iskładaparatów pomocy naukowej 
WARSZTAT REPARACYJNY 


EMOSZZZZZZE| | JODZSSOOOSOZW 


Redaktor W.  Monsiorski, 


vis á vis Dworca W- 


TELEFON Nr. 248. 


RA” — pialek 15 sierpnia 1924 roku. 


Sosnowiec ; 


Zawiadamia, iż nadszedł duży transport ama- 
torskich APARATOW FOTOGRAFICZNYCH. 
== CENY KONKURENCYJNE == @ 


643-2 ń 
«130806060608600000006000000V500039000030009006000000089005900 osob 


|  Praktyczo-Wyzsze Karsy Handlowo-buchaleryjne | 
0. WOLSKIE | w Sosnowcu, 
podczas wakacji są czynne. 


Zapisy przyjmuje dyrekcja szkoły na kurs 3-ch miesięczny: księgowości, 
arytmetyki, koresponcencji, stenografji, nauki o handlu pisma ozdobnego 


| pisania na maszynach do 4 sierpnia 
b. — dla kompletu Vi; na kurs *, 
„j na poszcze ;ólne przedmioty w każdym czasie, 


nia r. 
nia 1924 


b. — dla kompletu V, do 18 sier- 
roczny i Z-u letni do 2 go wrześ 
Konstantynów, 


ui. Kamienna Nr, 6, w godz. 10—t2 w poł i 5—8 wiecz. Pa ukończeniu 


świadectwa. 


Powrócił ** 
LEKARZ-DENTYSTA 


J. Rotstein 


SOSNOWIEC, 
tóg Targowe] 1 Modrzejnwskej (5. 
GTI GB OPO SOS GDG SPD 
R WTOZERZERA 
ELI LOZ SGD SER CELL LLO 


Poszukuje się 


2-CH POKOI 


elegancko umeblowanych 
z telefonem lub bez 

przy Inteligentaej rodzin'e w śród- 
mleściu dla bezdzietnego mał- 
żŻeństwa. Cena obojętna. — 
Oferty do admia'stracji „iskry* 
654 pod „R. L*. 

GT GEE SŁ uov LBA CY 


Przedstawicieł 
kilku firm akcyjnych 
POSZUKUJE 
elegancko urządzonego 


Bol U* R A 
z telefonem w śródmieściu. 
Mogę przyjąć właściciela lokalu 
do spólki. 

Łaskawe oferty do administracji 
663 „iskry* pod „L“: ` 
Em) OD a 34 ED CODE 


Ghcę ułokować do 


nięcinśeł tysięcy złolych, 


tylko pierwszorzędnych 
weksli z żyrem blanco lub 
gwarancją bankową. Zahez- 
pieczenia hipoteczne wykiu- 
czone Oferty do „iskry“ w So- 

snowcu pod D. W. 662 1 
POTU SBE 0 WIDJ WST 


|| Uromne ogłoszema, : | 


eklama jest dwing hamli) [eee | 


złotych dom z placem do 
sprzedania. Sosnowiec, WE 


1000 


nia 12, 


-AN 


503-1 


Mtezrinie lanio 1) sprzedam deskl 
— [ipowe stolarskie, suche, nie obrzy- 
nane, I kl. 3, 2 I R cal. gr. 26 do 56 
cm. szer, 3 do 6 m. dług. w ilości 
1 wagonu, także częściowo na kubiki; 
2) deski jadłowe suche 6%, cm. grobe, 
165 cm. szerok. 4 da 6 m. dług, obrzy= 
nane na miarę w ilości 1 wagonu lub 
na kubiki. ŻZgłoszema przyjmuje z 
grzeczn. „Polsku-Wschodnie Tow. Han- 
dlowe, Sosnowiec, uł, Dęblińska |. :0 
telefon 2-53. 612. 
omek z ogródkiem do sprzedania; 
parę drzewek owocowych i aka- 
cja, przestrzeń placu 64! mtr. kwadra- 
towych na prawach hipotecznych. Wia- 
domość „Iskra* Sosnowiec. 631-1 
Ji polski sklep w Sosnowcu, 
Mam na składzie: harmonie stoli- 
kowe, ehiamatyczne 24 basy, pitono- 
we I2 i B basuwe, guary, mandoliny, 
surzypce, bałabajki, fuieraiy, smyczki, 
organki, struny i wszelkie przybory 
da instrumentów muzycznych. Sosno- 
wiec, Kościelna 8, |. kopeć 636 2 
AA otocyki Indjan z boczaym wózkiem 
ita tanio sprzedam Sosnowiec, Sie- 
lecka 13. 690-1 
EZ upię plac pod budowę domu, Zgła- 
szenia: cukiernia „Warszawska”, 
Sosnowiec. 670-3 
© sprzedania rower nowy i dwie 
lornetki pryzmatyczne. Wiadomość 
Dąbrowa, Francuska 7, 574 5 


r 


rosaay i prace. 
Zamfłarowaae 5 groyty za wyTaŁ. 


Dorrzebna mamza, zuruwa, Deżuziet 

na. Oferty do adm. „iskry* pud 
Mamka". 10-3 
Zawady stolarskie „Spójnia“ przy|- 

mą stolarzy meblowych. 656 1 
$7 orespondeutka, pisząca pięknie i 
Aa szybko, do załatwiania listów sa- 
mudzielnie (bez dyktanda) i prac biu- 
towych, potrzebna na cziery godziny 
dziennie od 3—7. Watunek: biegiość 
w pisaniu oa maszynie. Tylko pi- 
semne zgioszeuia nadsyłać: Sosno- 
wiet, Skrytia pocztowa Nr, 65. 


Natychmiast posrzeba 10 kwalifiko- 
wanich brukarzy, Zalcszenia: Da- 
drow, miejscz robót ulicy jmiegia 
Pin go Useiueda. 0742 


i | USŻUKIWADE 3 KTUSŁE 4ä WYTóŁ. [| 
— —— —— 22 


Qa Starsza puszukuje pracy u sa- 
motnego pana lub pani ewentu- 
aloie do dziecka, Zgłoszenia „lskra” 
Dąbrowa pod „Praca*. 635 1 
Groter mechanik poszukuje posady 
na wyjazd, lub w miejscu. W'a- 
domośc „iskra“ Sosnuwiec,  647-2 


| Lokale. 
5 groszy za wyraz 
— M 


Dokoju umeblowanego w śródmie- 
a ściu, (możliwie z osobnem we|- 
ściem z korytarza), puszukwie przy 
intel gentuej rodzinie młody czlowiek, 
Łask. zgłoszenia sub skrzynka poczło« 
wa 160, Gatryel Luftacrinzer. 952-1 
poszukuję w Sosnowcu w śród- 

mleściu dwu pokol z kuchnią 
zataz. Dam czynsz za rok z góry 
względnie posadę prywainą dla pa- 
nlenki, piszącej na maszynie. Zgio- 
szenia poasie-resiante R. Z. puczta 
Kuśmidry pod Lublińcem. 621-1 


T/upię mieszkanie bez różnicy na 
«a wielkość, Dulawsk), cukiernia War- 
szawska, Sosnowiec, 70-3 
Oalme dwa pokoje, luh jeden po- 
kój z kuchnią. Zaplacę odstępne 
Zgłoszenia: administracja „Jskry* w 
Sosnowcu dla „Bezdzietny” 669-3 
Lan frontowy duży, nadający alę 
na sklep, lub biura odstąpię zaraz 
Wiadomość: Sielce, Wronia 2, Woj- 
narowicz, 
(d*szvjnie dwa pokoje z kuchnią. 
~= Cena 5 tysięcy zlotych. Kołłątaja 
8 u gospodarza. 671 
rzyjmę na mieszkanie dwóch inte=" 
ligentnych panów. Wladomość 
„Iskra” Sosnowiec, 680 


Różne. 
5 groszy ra wyrży, 


w 


Pracownia kolder A Jaguszewaka ul. 
Wodna nr. 8 Sosnowiec. Wyko- 
nuje z własn-c) i pawierzonych ma- 
terjilów po cenach przystępnych, wa- 
ta w dużym wyborze na miejscu, 
Stare kołdry przerabiam. 669-1 
Sola pisania na maszydie oraz 
biura pisania próśb i podań Her- 
mana Lewkowicza, Będzin, Sączew- 
ska 29, uczy pisać na maszynie sy- 
stemem amerykańskim, Wydaje Śwla- 
deciwa uczniom, kończącym naukę, 
864-7 


Feperacie rowerów, solidnie po ce- 
4% rach konkurencyjnych wykonywuje 
„Zarzewie” Dąbrowa, Kościuszki 27. 
595-7 
Roboty spawalne wszelkich metali 
== wykonywuje „Zarzewie* Dąbrowa, 
Kościuszki 27 595-7 
Roboty Ślusarskie, kowalskie i t. p. 
ÆN najtaniej wykonywuje „Zarzewie” 
Dabrowa, Kościuszki 27. ` 597-7 
Zsg'nela suka rasy wilczej, popiela- 
lata, wabi się Rzenia, upiasza się, 
a łaskawy zwrot za wynagrodzeniem 
do Ludwika Rumańskiega w Małej 
Dąbrówce (Górny Słąsk), ul. Bytom- 
ska 53, 624-1 - 
ppyimuie na turs kroju i szycia, 
mistrzyni cechowa Marja Mtówka 
ul, Wiejska 23 Dąbrowa Górn, 632-1 
W/Ytworne portrety z fotografii od 
YY 8 zł. na raty, wykonuje znany 
Zakład Portretowy St Lazar, Sosno- 
wiec Piłsudskiego 14, Uwaga: Zza-, 
mówieniami prosimy zglaszać się 0- 
sobiście do zakładu, gdyż ajentów 
nie wysyłamy. 641-3 
odaje się do wiadomości, iż po- 
sesja przy ul. Piłsudskiego 38 
i zlemia przy ul. Clasnej, należy 
do sukcesorów J. Phllipp, L Cu- 
gleszka, $. Ochocki i A, Ochocki, 
po ś.p. Andrzeju Ochackim, Wszel- 
kie sprawy, tyczące się tej posesji, 
powiuny być załatwiane za zgodą 
wszystkich stkcesorów. 146 
z wszel<ie naaużyciz popeinione 
przez moją żonę Zofję Barylak z 
domu Bednasiów nie eupowiadam, 
Plotr Batylak, 665 
Da 12 sierpnia 24 r. popołudniu w 
przejeździe z Siewierza da šos- 
uowca okulo wioski sarnów, zgub o- 
mo płaszczyk dziecinny koloru Czer- 
Wonego, żakiet damskl granatowy i 
PiaSzcz gumowy męski. Łaskawy Zila- 
lazca zwróci Dąbruwa Góra, ul. kró- 
Jowej |adwigi 15, Bolesiaw Kuc, kon= 
truler skarduwy, za wypagrudzeniem, 
A 616-2 


Rud 


Zgubione aokumenty. 
4 grosze za wyraz, 


EZ łasek Michał zgubił kn'ażecakn dr 
am skowa wydaną przez P, K. U. Be- 
dzin i tymczasowy dowód osobisty 
wyd. przez Magistrat w Będzinie. 
6: 


et 
TyśsU Feliks zgubit, karig adracze- 
nia wyd, przez P. K, U. Sosnowiec, 

658-4 
S,Krslewskiemu skradziono portfel 
* pieniądze i dowód osobisty kole- 
jowy ur. 45604 wyd. przez dyrekcję 
Radomską, który to dowód proszę ła- 

Skawie odesłać: Dąbrowa, Ulman 4 


Wydawca: Taro Akc Druk, Wydawnicze „Kurjer zachodni* S. A. Dzolińska Nr, 1. 


